
Ale pogratulował mu wyznania wiary. „Błogosławiony jesteś Szymonie”, bo taka 
postawa upewnia Jezusa, że na Piotrze może oprzeć swój Kościół. Chrystus 
oświadcza, że Kościół oparty na Skale będzie tak mocny, że nawet bramy 
piekielne go nie przemogą. Chrystusowi chodzi o Kościół, który będzie 
zgromadzeniem wiernych, będzie stanowił nową wspólnotę wiary i miłości. 
Św. Piotr na pytanie Jezusa odpowiedział: „Ty jesteś Mesjaszem, Synem Boga 
żywego!” Apostołowie ku takiej wierze szli powoli. Był czas, gdy pytali: „Co to za 
człowiek, któremu nawet wicher i jezioro są posłuszne?”. Czas niepewności jednak 
minął. Do takiej wiary, która nie jest ludzkim przeświadczeniem, ale darem łaski 
musieli dojrzewać. Przecież Jezus rzekł do Piotra: Ciało i krew nie objawiły ci tego, 
Piotrze. Nie po ludzku to odkryłeś. Objawił ci to Ojciec Niebieski. (ks. Leszek Smoliński) 
 

○ ○ ○  SSUUKKCCEESSJJAA  AAPPOOSSTTOOLLSSKKAA  NNAA  SSTTOOLLIICCYY   PPIIOOTTRROOWWEEJJ   ○ ○ ○ 
 
 

Sukcesja apostolska to nieprzerwany przekaz władzy 
biskupiej – od czasów Apostołów aż do dziś. Gdy 
biskup udziela święceń kapłańskich lub konsekruje 
nowego biskupa, czyni to nie tylko w swoim 
imieniu, lecz jako następca tych, którzy zostali 
wybrani i posłani przez Jezusa. Dzięki temu każdy 
biskup otrzymuje swój urząd jako kontynuację misji 

Apostołów. Daje to pewność, że Kościół, który działa dziś, nie powstał 
w oderwaniu od Ewangelii, lecz jest jej bezpośrednim dziedzicem. Sukcesja ta 
zapewnia ciągłość nauczania, ważność sakramentów (zwłaszcza kapłaństwa 
i Eucharystii) oraz jedność Kościoła na całym Świecie. W Kościele katolickim 
każdy biskup otrzymuje święcenia z rąk innych biskupów – w akcie, który od 
wieków buduje łańcuch „ojcostwa duchowego”. (Anna Gorzelana) 
 

○ ○ ○  WWAAKKAACCJJEE  ZZ  BBOOGGIIEEMM  ––  DDOOBBRREE  ZZRROOZZUUMMIIEENNIIEE  PPOOWWIIEEDDZZEENNIIAA  ○ ○ ○ 
 
 
 

Czas urlopów a zwłaszcza wyjazdy z dziećmi 
– to moje osobiste doświadczenia – są wyższą 
szkołą jazdy. Chcemy, staramy się na co dzień 
żyć z Panem Bogiem i nawet jeśli oczywiste dla 
mnie jest, że – w tym najgłębszym wymiarze 
– wakacje nic w tym temacie nie zmieniają, 
to rok w rok okazuje się, że na takim 

praktycznym poziomie, owszem, zmieniają dużo. Tak po prostu jest 
i myślę nawet, że wybicie z pewnego rytmu, dobrze robi na ożywienie każdej 
relacji, tej z Bogiem również. W tym miejscu jestem też w stanie zrozumieć 
coroczne apele z ambon “nie ma wakacji od Pana Boga”. Ale równocześnie myślę 
sobie, że to tak, jakby raz na rok przypominać – gdyby ktoś zapomniał – że 
“nie ma wakacji od oddychania”. Zaryzykuję stwierdzenie, że o ile doświadczanie 
Boga w przyrodzie przychodzi dość łatwo, o tyle w zwykłym, rodzinnym życiu 
bywa trudniejsze. Czy to w lecie, czy w zimie, w domu czy na wczasach, czasem 
trudno doświadczyć, że bycie z Bogiem to też grzebanie z dziećmi w piachu, bez 
zerkania raz po raz w telefon – wiem, jak jest, bo mam i dzieci i telefon 
– gotowanie dwudaniowego obiadu na jednym palniku czy cierpliwe smarowanie 
swędzących miejsc po ugryzieniach. Chodzi o życie dzień w dzień w przekonaniu, 
że w tych zwykłych czynnościach ukazuje się Boża dobroć, troska i Chwała. Póki 
co, nasze „rekolekcje wakacyjne” przeżywamy po prostu tam, gdzie jesteśmy. 
Nie pochwalimy się potem, co prawda, zaliczeniem kolejnych stopni i tematów, 

ale wiem – po tych, już kilkunastu, latach – że nie będziemy narzekać na brak 
okazji do praktykowania Miłości Boga i bliźniego. Dlatego trochę przekornie, 
przyczepiam się do tego rekolekcyjnego hasła “wakacje z Bogiem”. Bo może być 
tak, że z czasem zaczniemy w ten sposób myśleć i będziemy żyć w przekonaniu, 
że te przysłowiowe dwa tygodnie w ośrodku rekolekcyjnym uświęcą z automatu 
całe wakacje, a może też i cały rok… A przecież chodzi o coś więcej, o świadomość 
i przekonanie, że w Bogu żyjemy, poruszamy i jesteśmy cały czas. W lipcu, 
sierpniu… przez cały rok, w każdej sekundzie. Źródło: Internet – Beata Legutko 
 

○ ○ ○ ((WWYY))GGOODDNNYY  II  OODDPPOOWWIIEEDDNNII   SSTTRRÓÓJJ  DDOO   KKOOŚŚCCIIOOŁŁAA   ○ ○ ○ 
 
 

Niedzielna Msza Święta to dla katolików bardzo 
ważna część dnia. To czas podsumowania całego 
tygodnia i spotkania z Bogiem. Kościół to z kolei 
miejsce kultu, w którym obowiązuje pewien savoir-
vivre i ogólne zasady ubioru, do których należy się 
stosować. W co zatem ubrać się do kościoła? 
Wybierając się na Mszę Świętą, zwykle stawiamy 
na odświętny strój, który jest niejako oddaniem 

szacunku dla Boga. Odpowiedź jest jedna – świątynia jest miejscem kultu, 
w którym należy prezentować się odpowiednio, więc wybierz strój godny 
i schludny. Po Mszy św. możesz przebrać się w swoje ulubione letnie stylizacje, 
jednak w kościele nie powinno się nosić elementów garderoby, które rozpraszają 
innych wiernych. Niedopuszczalne jest tym bardziej sianie zgorszenia swoim 
wyglądem, zakładając ubrania prześwitujące, eksponujące głęboki dekolt lub 
odsłaniające zbyt duże partie ciała. Równie niepożądane są stylizacje z odkrytymi 
brzuchami, przezroczystymi elementami czy z materiałów, przez które 
prześwituje bielizna. To skrajne przypadki, które są stanowczo źle postrzegane. 
Lista ubrań, które nie są dobrze postrzegane w kościele ze względów savoir-
vivre'u, jest całkiem długa. Jako strój do kościoła nie nadadzą się krótkie spodenki, 
koszulki na ramiączkach czy z krótkim rękawem. T-shirty dobrze sprawdzą się w 
codziennym stroju, natomiast na Mszę św. warto wybrać nieco bardziej eleganckie 
stylizacje. Warto przypomnieć to sobie, zwłaszcza gdy latem wybieramy się na 
wakacyjny wyjazd. Wtedy zdarza się zapomnieć o odpowiednim stroju do 
kościoła. Świątynie stają się często celem turystycznym, jak na przykład 
Sanktuarium na Jasnej Górze. Mimo wszystko trzeba mieć na uwadze, że jest to 
przede wszystkim miejsce Chwały i Majestatu Chrystusa i nie wypada wchodzić 
do niego bez uprzedniego przygotowania. Dlatego jeśli jesteś na urlopie 
i chcesz podziwiać piękno danego kościoła, przed wejściem do świątyni 
upewnij się, że Twój wygląd nie rozprasza uwagi i nie godzi w to miejsce. 
Ważnym elementem stylizacji do kościoła są odpowiednio dobrane buty. 
Źródło: https://www.niedziela.pl/artykul/97673 
 
 

 ""PPooddnniieeśś  mmnniiee  JJeezzuu  ii  pprroowwaaddźź  ddoo  OOjjccaa  
PPooddnniieeśś  mmnniiee  JJeezzuu  ii  pprroowwaaddźź  ddoo  OOjjccaa  

ZZaannuurrzz  mmnniiee  ww  wwooddzziiee  JJeeggoo  
MMiiłłoossiieerrddzziiaa……  AAmmeenn!!  AAmmeenn!!"" 

BBóógg  
MMóójj 

 

PPaann  
MMóójj 

ΑΑ  ΩΩ  
 

DD  EE  UU  SS  

FF  II  DD  EE  SS  
 

AA  MM  EE  NN  

♥ ♥ 


